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Sprawozdanie
ze Zjazdu DelegatóW  Okr. Ziviązku Em erytów  na Poznańskie i Pom orze, odbytego w Poznaniu,

w dniu 20 marca 1038 r.

W  niedzielę, dnia 20 marca 1938 r. Odbył się w sali 
H otelu Polonia w Poznaniu Zjazd Delegatów Z-rzeszeii 
Em eryckich z Poznańsk iego i Pom orza, poprzedzony 
mszą świętą, odprawioną w kościele św. Michała A r ­
chanioła.

Na Zjazd ten przybyło 68 delegatów ze wszystkich 
filii województw poznańskiego i pom orskiego, a ponad­
to jako przedstawiciele: Urzędu W ojew ódzkiego p. rad­
ca Szczerbiński, Starostwa Grodzkiego p. referendarz 
Bystrzyiu.ki, Funduszu P racy p. W. Talejko oraz po­
słowie pp. Mróz i Szymański.

Nieobecność swoją usprawiedliwili pp. Senator 
Chrzanowski i Prezydent miasta p. inż. Ruga.

Zebranie zagaił powitaniem prezes.Okręgu p. Z y g ­
munt Gizella, kom unikując r ó wn oezośnfflBebranym, że 
dekret o który walczono, przez dwa i pól roku, został 
dzięki przychylności sfer rządowych oraz poparciu Izb 
Ustawodawczych a także dzięki jednolitem u fronton i 
wszystkich em erytów w końcu dzięki przyołiylnelmiii 
ustosunkowaniu sie prasy polskiej oraz całego społe­
czeństwa, uchylony z datą 12 m arca 1938 r. i  ogłoszony 
w Dzienniku Ustaw nr 17 z dnia 19 marca br. w brzmie­
niu podanym  dosłownie w „Em erycie" nr 5 z dnia 
1 m arca br.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Zjazdu D e­
legatów składali sprawozdania poszczególni członko­
wie Zarządu, a m ianowicie sekretarz o ruchu prac Za­
rządu, wiceprezes Bilagańsk; o rozw oju organizacji 
i pracach organizacyjnych, przytaczając, iż w ostat­
nim roku ruch członków powiększył sie dwukrotnie, 
a tak samo zwiększyły sią agendy Związku.

Radca May} jako .skarbnik przedstawi! stan! finan­
sow y Związku, a K om isja  Rewizyjna przez przewod- 
niożącego p. Rojewskiego wn-osła o udzielenie absolu­
torium i wyrażenie podziękowania całemu Zarządowi 
za celową i oszczędną gospodarkę, co też burzą okla­
sków zostało przyjęte.

Po uchwaleniu prelim inarza budżetowego nâ  rok 
następny, prezes Gizella podnosząc znaczenie _ f r ’■ tu 
uchylenia dekretu krzywdzącego emerytów, stwierdził, 
że em eryci państwowi P olacy za czasów slażby zabor­
czej pracow ali dla dobra społeczeństwa polskiego di dla 
sprawy niepodległości i dlatego odczuli talk głęboko 
wyrządzoną im krzywdę.

Po uchyleniu dekretów, oprócz swoich spraw zawo­
dowych, które pozostały jeszcze do uregulowania, jak: 
uchylenie podatku specjalnego, zniesienie- nałożonego 
4% podatku za uchylenie dekretu, zrównanie emerytów 
zaborczych z emerytami polskim i przez zniżane u p o ­
sażeń punktowych na zlotowe, przez przyznanie ulg 
w opłatach szkolnych dla dzieci emerytów, w przejaz­
dach kolejow ych dla żon emerytów, pom ocy lekarskie; 
dla rodzin em eryckich Np., powinni em eryci oddać 
sie pracy społecznej w szerszylmi zakreisi-e aniżeli do­
tychczas, a s-aczególnie uwagę sw oją powinni poświecić 
zagadnieniu bezrobocia i obronności państwa.

W  numerze 5 „E m eryta" w ystąpił Zwiilązek do 
wszystkich emerytów i Zrzeszeń em erytalnych w P o l­
sce z ankietą na temat m ożliwości stworzenia warszta­
tów pracy dla bezrobotnych wo wszystkich tych m ioj- 
si owośe-.iach, w których skupiają sie bezrobotni, a to 
Lak przez pom oc dla wykw alifikow anych _rzem ieślni­
ków w założeniu samodzielnych pracowni-, jako też 
w organizowaniu wytw órczości spółdzielczej.

Na ankiete te napłynęły setki odpowiedzi z roz 
mai tych ośrodkow, podające projekty zatrudniraia bez­
robotnych, ponadto em eryci zgłosili cheć współpracy 
W urządzaniu rozm aitych kursów, a zwłaszcza em ery­
towani nauczyciele szkół zawodowych; inni ofiarow ali 
jgią z gotow ością w spółpracy w urządzaniu warsztatów 
i w ytw órni spółdzielczych.

Przem ówienie p. Gizelli nacechowane głęboką wia­
rą w to, że bezrobocie, ta największa bolączka w orga­
nizmie państwowym, da się usunąć, przerywane było 
huraganam oklasków i słuchane z ogrom nym  zainte­
resowaniem, zwłaszcza kiedy m ówca poruszył temat 
osuszenia błot poleskich i m ożliwości osadzenia na 
nich  bezrobotnych, którzy staliby sie pożytecznym i 
obywatelami Państwa, gospodarzam i rolnym i, konsu­
mentami i podatnikami.

Cale to interesujące przemówienie podam y w jed ­
nym  z następnych numerów „Em eryta11. (Ogdosiła je 
prasa codzienna a w szczególności Dziennik Poznański 
z dnia 23 -marca 1938 r. Nr 67).

Również obronność: państwa jest ważnym zagad­
nieniem, którym  interesują s;i-e ejmeryci, szczególnie 
jako starsze poklenie, m ające pewne doświadczenie 
z ubiegłych lat wielkiej w ojny.

Zdaniem m ów cy u naszego zachodniego sąsiada 
w..zyscy obywatele państwa, nie m ający obowiązku ja ­
wienia siq z br-onią w rękn na froncie, m ają swój 
przydział w ojskow y na wypadek wojny, każdy z nich 
w %  co ma robić z i hwilą ogłoszenia m obilizacji, u nas 
nikt nad ty m . n ie pomyślał, i to potrze-ba koniecznie 
zrobić.

M ówca odczytał rezolucje, którą zebrani przyjęli 
przez aklam acje w następującym  brzmieniu:

O gólny Zjazd Delegatów Zrzeszeń Em erytalnych 
w Poznaniu dnia 20 bm. uchwalił:
1. Rozwinąć na terenach b. Ziem Zachodnich natych­

miastową dzialaność, zmierzającą do złagodzenia bez­
robocia  na podstawach komunikatu, — ogłoszonego 
w czasopiśmie „Em eryt" Nr 5 z dnia 1 m arca 1938 r.

2. M ając na wzglądzie obronność Państwa i pogo­
towie obywatelskie na wypadek w ojny, nawiązać kon­
takt z m iarodajnym i czynnikam i w celu ustalenia już 
obecnie przydziału funkcji wszystkim obywatelom  
Państwa uiiez-datnj m do służby na froncie.

Po rozpatrzeniu zgłoszonych wniosków i ich za­
łatwieniu przyznano przez aklamacją dyplom  uznania 
p. Franciszkow i Bańce w Chojnicach za jego ofiarnąj 
i wytrwa-lą pracą organizacyjną nad zespoleniem 
emerytów.

Po wyczerpania porządku dz;ennego przewodniczą­
cy zamknął zebranie dziękując serdecznie przybyłym  
za żyw y współudział i poważne rzeczowe obrady, które 
stały na bardzo wysokim poziom ie ,a szczególnie prze­
m ówienia pp. starosty Mistata z Gdyni o konieczności 
wypuszczenia bonów pracy, jako waluty wewnątrznej 
na budową szos, kanałów itp., prof. Jaślara na temat 
konieczności istnienia organizacyj zawodowych, Hąćki 
z Ostrzeszowa i H ofm ana z Ostrowa, które wykazywały 
ogrom ną troską: pierwszego nad opuszczeniem i  zanied­
baniem m łodzieży polskiej, drugiego — nad zagadnie­
niami gospodarczym i i obronnością Państwa.

M. K.

lużdy emeryt winien propagować nasze pismo


